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DZIELNICA FINANSUJE KOLONIE DLA NAJMŁODSZYCH
Dzięki środkom z budżetu Rady dzielnicy XVIII dzieci z Nowej 
Huty pojechały na kolonię.  Mali nowohucianie spędzili 12 bez-
troskich dni nad polskim morzem w atrakcyjnym mieście -  Ko-
łobrzegu. Każdy dzień wypełniały wycieczki i ciekawe zajęcia. 
Realizatorem wypoczynku był MOPS. 

Ta współpraca trwa od lat, Rada 
Dzielnicy XVIII Nowa Huta 
przeznacza środki ze swojego 
budżetu na wypoczynek dla 
dzieci z naszej dzielnicy, w tym 
roku było to aż 64 000 złotych.  
Partnerem, a jednocześnie re-
alizatorem tej inicjatywy jest 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej filia nr  4 os. Szkolne 34.  
Jak ważny jest dla dzieci waka-
cyjny wypoczynek nie trzeba 
chyba nikomu tłumaczyć. Jak 
często w tych trudnych, ze 
względu na ciągłe podwyżki i 
niepewnych w związku z sytu-
acja międzynarodową czasach 
ta potrzeba jest odkładana o 
tym wiedzą doskonale wszy-
scy rodzice. Dlatego warto za-
uważyć i docenić tę inicjatywę, 
dzięki której w tym roku aż 40 
dzieci w wieku 7 -15 lat, czyli 
uczniów szkół podstawowych, 
wyjechało z Nowej Huty do 
Kołobrzegu. Propozycja skie-
rowana była do dzieci z rodzin 
objętych pomocą MOPS-u. 
Rodzice dzieci ponosili jedynie 
koszt 350 zł/ dziecko. Pozo-
stała kwota 1600 zł sfinanso-
wana została ze środków Rady 
Dzielnicy. 
Warto zauważyć, że taki wy-
jazd przygotowywany i plano-
wany jest już dużo wcześniej.  
Zaczyna się od decyzji, którą 
podejmują radni o przekaza-
niu środków. Należy jednak 
zauważyć i docenić ogrom 
pracy jaki w zorganizowanie 
wyjazdu wkładają pracownicy 
MOPS-u. Trzeba wysłać za-
pytanie ofertowe ( w tym roku 
trafiło ono do około 40 firm) 
a następnie dokładnie prze-
analizować nadesłane oferty, 

w tym roku było ich kilkana-
ście. Jak podkreślają koordy-
natorki kolonii  Alina Sokół i 
Maria Morek to najtrudniej-
sza część pracy. – Zależy nam 
na tym aby jak najwięcej dzie-
ci mogło wyjechać na kolonię, 
a jednocześnie chcemy aby ta 
oferta była dla nich atrakcyjna. 
Ważny też jest  czas jaki dzieci 
spędzą poza domem. Zwraca-
my też uwagę na miejsce, chce-
my by dzieci, które na co dzień 
mieszkają w mieście mogły 
mówiąc najprościej „zmienić 
klimat”. Ostatecznego wyboru 
oferenta dokonują wspólnie z 
radnymi z dzielnicy XVIII.   Po 
wyborze oferty, kiedy już wia-
domo ile dzieci będzie mogło 
pojechać przychodzi czas na  
pracę związana z rekrutowa-
niem uczestników kolonii.  Ten 
wyjazd ma być dla nich formą 
nagrody za całoroczną pra-
cę. Niekoniecznie jednak na 
kolonię jadą  te dzieci, które 
osiągają najlepsze wyniki w 
szkole. Doceniana jest praca 
i zaangażowanie. Pracownicy 
socjalni  zwracają uwagę na 
całokształt, Jeśli dziecko mia-
ło gorsze oceny i udało się je 
poprawić – jego zaangażowa-
nie zostaje docenione.  Ważne, 
że tej oceny dziecka dokony-
wali w tym roku rodzice!  Ich 
obiektywność była rzecz jasna 
weryfikowana przez pracow-
ników, którzy znają sytuację 
rodzin jednak taka formu-
ła miała nauczyć  rodziców 
szukania w dzieciach tego co 
dobre i chwalenia ich! Co do 
samej oferty to w tym roku 
udało się znaleźć propozycję 
optymalną, kolonia trwała  aż 

12 dni, dzieci były nad samym 
morzem w jednym z piękniej-
szych i bardziej atrakcyjnych 
miast - Kołobrzegu,  a jej pro-
gram zadowoliłby najbardziej 
wybrednych. 
Uczestnicy, którzy do Koło-
brzegu pojechali autokarem. 
Od samego początku mieli 
zapewnioną opiekę wycho-
wawców, którzy przyjechali po 
nich do Krakowa. Byli podzie-
leni na małe grupy. Na miejscu 
rozlokowani zostali w inter-
nacie Zespołu Szkół Hotelar-
skich, w małych 2-3-4 osobo-
wych pokojach z łazienkami.  
Przy ośrodku mieli dostępne 
boisko, bardzo duże tereny 
zielone, kuchnię, stołówkę , 
świetlicę, sprzęt rekreacyjny 
. Ośrodek zlokalizowany był 
bardzo blisko morza. Dla kom-
fortu i bezpieczeństwa uczest-
ników w obiekcie na stałe była 
pielęgniarka, w razie potrzeby 
dostępny był lekarz. 
Do tego doszedł szeroko roz-
budowany program edukacyj-
no-rekreacyjny. Dzieci miały 
dzień w dzień zapewnione 
wycieczki – nie tylko po naj-
bliższej okolicy, ale też dal-
sze. Młodzi Nowohucianie 
odwiedzili  Ustronie Morskie, 
Koszalin, Oceanarium – pod-
wodny świat pełen morskich 
stworzeń , Eko Park Wschodni 
-brzegiem morza, bagien i tor-
fowisk, zażywali kąpieli mor-
skich  wzięli też udział w rejsie 
statkiem po otwartym morzu. 
Dodatkowo w trakcie wypo-
czynku był też realizowany 

program profilaktyczny w za-
kresie profilaktyki uzależnień, 
profilaktyki nadwagi i otyło-
ści  oraz promocji zdrowia 
psychicznego. Realizowane 
zajęcia i warsztaty miały na 
celu wzmacnianie samooceny 
uświadamianie zagrożeń zwią-
zanych z nadużywaniem nar-
kotyków, alkoholu, nikotyny, 
promowanie alternatywnych 
form spędzania czasu wol-
nego kształtowanie systemu 
wartości opartego na ogólnie 
przyjętych w społeczeństwie 
normach i zasadach rozwijanie 
umiejętności życiowych w za-
kresie samoobsługi rozwijanie 
umiejętności rozwiązywania 
problemów i konfliktów in-
terpersonalnych. Chociaż my 
dorośli powoli zapominamy o 
covidzie i narzuconej w cza-
sie pandemii izolacji , dzieci i 
młodzież zapłaciły  najwyższą 
cenę – pozbawione kontak-
tów z rówieśnikami w czasie 
kiedy najbardziej rozwijają się 
umiejętności społeczne, mają 
wiele do nadrobienia. Dlatego 
niezwykle ważne jest stwarza-
nie im warunków, w których 
pod czujnym okiem troskli-
wych dorosłych będą mogli 
odbudowywać więzi społecz-
ne. Tak było właśnie na kolo-
nii w Kołobrzegu, gdzie dzieci 
miały okazję porozmawiać o 
swoich problemach. Jak pod-
kreślają pracowniczki MOPS-u  
program  miał duże znaczenie 
przy wyborze oferenta . 
Całość naprawdę się udała, co 
potwierdzają opinie uczest-

ników i ich rodziców. Tuż po 
wyjeździe, kiedy pracownicz-
ki MOPS-u odbierały dzieci z 
rąk wychowawców te wypo-
wiadały się na temat kolonii w 
samych superlatywach. Zresz-
tą koordynatorki  wydarzenia 
były z nimi w stałym kontak-
cie telefonicznym i również 
w trakcie wyjazdu słyszały od 
dzieci mnóstwo pozytywnych 
opinii. 
Po przyjeździe udało nam się 
spotkać z rodzicami, oni rów-
nież potwierdzali te pierw-
sze wrażenia. „Córka bar-
dzo chwaliła hotel, w którym 
mieszkali. Mówiła, ze było ład-
nie i bardzo czysto. Chwaliła 
też jedzenie a na co dzień jest 
niejadkiem” – opowiada jedna 
z Mam. Wspomina też, że na 
zakończenie wyjazdu dzieci 
dostały na pamiątkę od wy-
chowawców spersonalizowane 
magnesy z własnym imieniem 
i kilkoma charakteryzującymi 
to konkretne dziecko cechami. 
Jedna z uczestniczek kolonii 
opowiadając o wyjeździe do-
ceniła ciekawy program i ką-
piele w morzu pokreśliła, że  „ 
Codziennie coś się działo, nie 
było czasu na nudę, nawet nie 
było czasu na telefony!” 

Można zatem śmiało powie-
dzieć, że to były naprawdę 
mądrze wydane pieniądze! 
Wartość bowiem dziecięcego 
uśmiechu jest nie do przece-
nienia! A dzieci, dokładnie tak 
samo jak dorośli zasługują na 
odpoczynek. 
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